
Łód" •• eT XXXI-r. 
istnienia. lena numeru 

2.0 r'.: 
Pik~~lłtERArA\ .Redaktj~ .' t "Adm~ 
. Ul ł.ocizh'· .' Al. ~ośtU!~1.!U41. 
MI.s. a: ttod7'iiU$t ... ~!U t r . Tł: leien 28 
fldneSL «10 domu ~"gr 

, Z przes r',OC\II!.ti 
Mia .. :2 dO~I.c_d;:. 5.50, ~r 

, Nalu)\()ść P4»ąztQW& 

opłacona ryczałtem 

K'llnto p :!:O. fOS94 
Red, pnyjm\l1e od 5---6 

. M ..... 

,Ib~ti -.. --.----~--~--.. ~--------------.. ;.... -e.f t t=sew1 

Ponied;zfałe{(, &7 wrześnl.- ·.M257 
,21 

cja Prezyd nła· W drcd e pl i c "tu • 
................... ,.: ~.BB ........... q ........................................ I .... ~r-~." ................................. . 

Aktualne recepty na uzdroVvienie 'systemu 
parlamentar~ego w Polsce. 

Większość zwoląnników reformy Kon­
sty.tucyjnej widz.i konieczność takich zmian 
UĘltrojowych, któreby ułatwiły wytworzenie 
W, Polsce, na stałe, w drodze legalnej, 

silnego :1 trwałego rzą.du .. 
Za 

punkt . wyjścia tej reformy 
,bierZe się uprawnienia Prezydenta Rze­
<:zypospolitej: stwierd~a się konieczność 
z\viększenia t jego \vładzy i nadania temu 
urzędówi dominującego znaC2 enia w Pań-
st\vie. ' 

'.tV związku 'z tem szeróko omawia 
sit 

wstrzymująceg'o odnóśnie· do ustaw ··u.;. 

chwalonych przez Izby,' co przy poryw­
czości reformatorskiej naszej legislatywy'; i 

przy małempoozuciu prawllem 
naszej opinji może zapewnić prawodaw­
stwu polskiemu większy umiar, większą. 
konsekwencję i znaczniejszą precyzję .. 

ReforPla władzy Prezydenta musI 
również dotyczyć i 

jego ,uprawnień polllycznycn. 
Pozostają,c konstytucyjnym zwierzchni­
kiem władzy, wyko;nawczej, prezydent po­
siada obecnie' bą.r:ą~(), ograniczony wpł~w: 

na powołanie, działalność 
.,i, ustąpił!::ąie, rządu., nowy sposób obiora, prę~ydentąJ 

mianowicie 
. 1!unkt ciężkości sytHacjipo!itycznej, w 

elekcję w drodze pl~ł iscytu, . 
jako",log~c~!)'Y',wąP9łc?-Yl1nikjego%~~~,;" 
Qzielnoścl"'~' " '- , :. 

Jasnem jest; że PaństwoP{)lskie, 
mające rozległe zadaniil 

, dl spełnienia 1 ni~bezpiecznąpózycję' zew­
. nętxzną, formujące. zaled:wie swoje instytu­

cje, prawno-publiczne' 
i borykające się z . trudnościami wewnętrz­

, nami, nie może się obejść bez silnej 
władzy wyko~awczej 

i trwałego rządu. 
To też konstytucyjne stano\visko Pre 

zydenta pod wpływem koniec~ności ży­
ciowych 

już uleglo' znac~ej zmianie. , 
Konstytucja marc'owa ograniczała rolę pre­
zydenta w stosunku do władzy prawo-
dawczej . 
wył,ącznle do pO,dpisywanła i ogłaszania 

uchwalonych przez izby ustaw; 

myśl Konstytucji, , 
znaj",uj~ Sit,W Sej~l~ 

'Chcąc 'oslłgnQ,~~' ;t~~"t:M4J~!,i~.i"~ ,;,~;~J 
W • drod~e . iegalnej , 

silną władzę wykonawczQ. i ilablać rZ,~dom 
pol~kim _ ',., 

, cechę . stałości, 
należy' przysługuj ące Sejmowi 'prawo OD&.-

lania gabinetów , 
poddać znacznemu ograniczeniu. 

Szeroko. pojęte takie prawo może przysłu­
giwać parlamentom 

tylko w tych krajach, 
gdzie są ",ne oparte na trą.dycyjnie 

wykształconym systemie paru 
, wielkich partji, 

gwarantujących 

stałą ,większość parlamentarną 

i wykluczających wszelką 
grę kuluarową. 

Od, biedy mogą sobie pozwolić na taki spo­
sób obalania rządÓw 

nowela konstytucyjna z 2 sierpnia ·1926 r. 
Eadaje Prezydento\vi' prawo dekretowa­
nia z mocą ustawy. w okresie międzysej .. ,. 
mowvm, a nRwet i podczas tr'wania Se)-, 
rr''fl, ~ iie Izba udzieli mu odpowiedniego 
upo,\ya.f. :enia. Ponadto, i to. jest najważ­
niejsze. Pro7ydent na mocy tej noweli 

również te kraje, 
id~ie ~pra,vdzie system partyjny ułoż:vł 
się na innych zt · ... dach,al'e 
wysoka k!1ltura polityczn:-: i kOllS1)lidacja 

'. narodu 
,. -

chroni Pa.ńshvo od jegf' ~a:dużywania. 
Wszyst;ko co ,wychodzi 

poza ramy ma prawo Sejm rozwiązać. 
Sił- to już poważne środki w ręku prezy­
denta, za pomocą których może on' w'P,ły­
wać nietvlko na bieg prac ustawódaw .. 
czych, ~le i na polityczne stanowisko 
Sejmu. 

Zachodzi jednak konieczność dalsze 
go rozszerzpnia upra "vnień Prezydenta. 
Stf: ~o\\isko szefa państwa po\vinno go u­
pO'wa ·~nja.ć 

do s:fałego ł fak.tycznego ud::.:iału 
~:. l.łrf_cach ustawodawcz-r.-chR 

\v tynt celu prezydetowi 
-., :} hv6 nlZ~~zn ano 

tych doniosłych upra-wnień ,i dotyczy. co­
, dzienne:; pracy i odpo'wiedzialnośct mini­
·~trów, 

musi byćprzelaD:e na ~rezydenła. 
iag,:varantuje się w ten sposÓb większą 

- ::-tał~ść . trwałQ,ść rządom i pada się u-
l zędo,\\rj Prezydenta ' 

istotne cechy zwierzchnika 
~i naj,'T:!'-'1e~o ~?;p.fa 'właiłzy :wykona'\'\'czei. 

A teraz nasu,va się pytanie, czy u-
rZRfl 'prezydenta ' , -

'ma hyc ,obSiuitanv ,,;,. .... 10':'1': t~.,.pmat1zenie 
NĄ1'0'4o~ę. :'~1ę~ przt~i !!łebłccyt. 

'Sanacyjni zwolennicy reformy kon­
stytucyjnej stoją na tem :tanowisku, ii 

plebiscyt jest niezbędnym warunkiem 
nadania powagiurzędowf ~l'ezydenta 

i podstawą jego przewagi na.d:pa.r~amen"·' 
~em. Za$trzegamy się, że w naszymrozu­
mieniu rozszerzenie praw Prezydenta wca-
le nie powinno zmierzać " ,. 
do zapewnienia mu przewagi nad 'f~eJmem. 
alepow,innomieć wYłącznie na celu zape~ 
nienie równowagi władz w 'Polsce. Do­
tychczasowy przerost znaczeitia ,parl~men ... tu ' , . , 

musi ustąpić miejsca harmoDiJit8J: 
konstrukcji 'władz . kons'tytucJJ.Jic~.· , \ . , 

Wychodząc, z tego '~ałoi~nia,.:nie': ~ds~~ 
potrzeby plebiscytu, jako ;,logicznego 
współczynnika samodzielności" prezydenta.." 
8emf)j~t'lnojt ,M()~ędz,ie"-plynęła: .fS~.' 
stawy konstytucyjnej. Każ4y. ' in:ny' '"logi.: 

. ~zn~ współczynnik" zmierza' do tego" • 
:naj~yższ, . powagę. ... ' 

" jaką miećp.owinno w państw.ie 
współczesnem praw,oj 

zamienić pierwiastkiem "woli :m~H, a "~ 
jest . pospolitą 

demagogją, albo doktry:nerstwaa l 

Niewyrobienie i ciemnota' polltycmaa , 
tych, mas była źródłem kryzysU parlame .. 
ta.rnego w Polsce,> r: -

, rąema zatem. powodu sądzić, ' 
że te same masy okażąwiększę.' ·dojna ... · 
tość ~przy wyborach pnezydenta, te,mbar­
dziej, że z natury rzeczy nie są.~ w stanie. 
ocenić k\valifikacji elekta. Poza tem l~ 
dność Państwa Polskiego posiada 80 ,proc.. 

żywiołów rasowo, obcyc~J ,; 
organizowanych politycznie przez ezynnl", 
ki antypolskie i antypaństwowe. Zważy ... 
wszy rozdarcie wyborcówpolskieh, na li­
CZYi;:: part je i frakcje, oddajemy przy pl e .. ' 
biElcycie decyzję w sprawie, kto ma . by' 
pr~zydentem, ',-

, czynnikom nie kryjącym si, z 181ft, 
ŻP. ich 

'dążeniem jest osłabienie : 'rGludżenłe 
Pansłwa POlskiego. 

Nie po~rtarz~jmy smutnych do~wiadczei 
dawnych elekcji. Prezydent musi by~ ohie .. 
rany na Zgromadzeniu Narodowdm, gdy! 
w ten ," sposób zapewnia. śtosunkowo '-", ') i ft 

iepszy 'wvbór, " 
daiac ,najwięcej szans Da ło, 

że czynniki . -. 

anłypanstwowę f MlłypoJlkle -f'-:- " 
zneutralizowane 

Żf\ "rvbór szefa panstwa. .. ' ' z 

będzie samodzielnym. aktem Da; ", 
, • A

r/ 'Polskleao. . ' . . aL 

ł 

d 



····NlłELKIEZWYCIĘST\VO Ł.K.S'u. 
" '~-S),Ł/r,S,G -.Pogoii (Poznail) 4:2 

tkłi) W dniu wczorajszym o godz. 10 rano 
~bYly. się powyższe zawody,· na boisku Ł,K, 
·S.M~z o wejście do exttaklas;y.:Do pauzy 
przewaga gości. Po przerwie - Łodzian. , 
·Ł.ICS, - Warta (Poznali) 6;0) ("kOj. 

Spotkanie towarzyskie rozegrane z okazji ju 
bileuszu Ł,K.S. prz:,~niosłó czerwonym ~Nspa 

. piałe zwycięstwo nad kandydatem ,na nli:: 
prlstrza Polski. Przez cały czas.' gry 'znaczna 
'~waga Ł.K.S;~u dła którego bramki zdoby 
jj'przedpauzą Aldekk i Moskal po dwie. Po 
pauzie dalsze bramki dla 'łodzian zdobywają 
.lIdek iKrÓil. . 

Hasmonea -Oratorjum 4:2' {O:2). ',ba:: 
'Wody o mistrzostwo klasyB.Hasmońea de:: 
Jmi~e . zdobyła mistrzostwo ~rupy. 

'BOJE PIŁKARSKIE W POLSCE. 
.' (C-S) W arsZa.wa: Warsza,viank~p()J:: 

'fOnja 3:3 (0:3). 
Krakków: Crac-ovia--Pogon 3~1 (1:1). 

'LwóW: Wisła-Czarni 3:2 "(1:1) 
:r~: Legja-:T.K.5. 5:2 ~2: 1) 

,:GóRNjY ŚL~-W1łOCł;AW '3:2' (1:2). 
~}-S} dniu wczorajsz~m reprezen~ 

~ ,GOmt:~o śląska .zwyciężyły reprezenta 
eję. W~wia 3~2. Bramki' dla Śląska zdoby 
,fi: ·K08tOk, f)J) 'j Pa~Dla Wrocławia Ko 
"."~~Ii).'~'p. ~i1Ski z Krakowa' 

I11łSZNMKI N:n.WSZY PRZYBYł. '. 
_AP LóDź ~":W.A.JłSZAWA .. 
,~,~, dn:ki"~a;St;ym O 'godz~ ,9-ej ra­

:;"ao:'~się Jła boisku S. s~ Unionu, uro .. 
· "y~~ :Wrę~ nagród za.wodnikom,któ­
,.,~,'~.,~. Poznan .. Łódz. Na uroczy­
.'. '8ło6d tej "Obeem byli- ~ ofiarodawcy ~laO( 

grÓ( ooaz przedstaWiciele, wła.dz z gen. 
M>&l&.dlo'w:s-kim na czele. Po wręc.leniu za-

· ,:wod»ilkom nagród nastą.pił około . godz. 
·'ro~r·::.rt- do' ettl-pti Łódź-Warszawa. - Za­
~()dniey, :wypu~zczani roBtali kolejno, że .. 
gnani przez licznie zgromadżonych widzów, 
któ~y tłu.mnie zalegli boisko S. S. Dnion. 

o .~, ~. ł..JÓd:Ź-'\Varszawa pier\vszy prze 
·ł}Ył Wistnicki (Chełinno.) Dł'ugIKłosov,icz 

" .~ '~ Sierpiński (Lódi),4) Stefański 
(Warszawa), 5) Ignatowicz (Lwów), 6) Olee-

· ki·,eW~w~ .. , ,Więeek' przybył na Dyna-
8YjM...ty .. 

"W ~e; klasyfikacji. biegu kolar­
*i~o dookoła Poł'Ski zajęli miejsca: 1) 
Więcek, . który przebyłcał~, trasę dookoła 

· Polski wczasie '58 godz. 19 'min. 2) Olecki 
Czas 55,10;35, 3)" łodzianin Kłoso,vicz' w cza-

, aie 59,17.14, 4) Stefański, 5). Gronczewski, 
6) Wisznieki. Druźyn()wo'zwyciężyła dru­
żyna A. K. S. (Warszawa). Po ógło~eniu 
wyników nastąpiło na,' dynasach rozdanie 
nagród. Tłumnie zebrana publiczność szcze 
rze oklaskiwała zawodników. 

M:UE'WRY 'LOTNICZB WB PRANOJl .. 
. . PARYŻ, 1:.9 (tel. wł.) 

t .. aJ , 
I • 

Uperująterrorem i tlu~izO'ą. 

, Bydgoszcz, lÓf9' (ą w ) 
\V ,związku, z częściowym strajkiem pie 

karzy do zak!adu.Gutmana, przy ul. Jurowie 
ck~ej, wpadli czterej "trajkujqcy, usiłując 
zmusić zajęty ~'przy wypiek1.l chleba persbl1cl 
do . porzucęni~ pracy. J eden z terrorystów 
wlał do 'rozczynu,przeznaczonego 'na wYJl.iek 

m ~,',.'··:··I· .. 

chleba, jakąś podejrzaną def):;' z przyniesia. 
nej z sobą flaszki. . 

Propagatoró\y stl'ajku piekarskiego 
wzięła w swoją opiekę, policja. Śledztwo od­
'no~nie zau1.achu na konś~mentów chleba 
p~zez zanJeczyszczenie względnie zat~ 
rozozynu trwa .. 

elit 
w~y,da)VGów 

• 
"Szabeskurjęrc. " 

Bydgoszcz, 16::9 .(aw) 
W dniu wczorajsZYIn wydarzyła się na 

Placu Teatralnym w ' Bydgoszczy niebywała 

awantura. Na p~zechoclzących'wyda,wców 
:i,Szabes--'KurJ@ra~· napadło kilku mlodyclizy 
dów, w rezuttąęie uzego wywiązała SIę· bija 

tryka. Jedeij. z iydków uderzyf przechodzące­
.go >m.imo . urzędnika . miejscowego oddziału 
Banku Polskiego, biorąc 'go'za . wydawcę 

" . 

HChuligana"~ '. 
Zaj ście z' pewnym trUdęJll 

wała" policja •. 

--~ •.. -------------.-------, -r: 1 

~ ,. 

. . J p" ozu ieBia genuws ieg D 
,1~~::);:l"~ZWYCI~S~WO'D~,LOMA Tl:CZNE NIEMIEC. '. J 

Berlin 16-9 
Nasz Ke:respondent donosi,!Zna Q­

statnim pds~e,~eniu w Gen~hvie ustalono' 
następU:Ją.ee:~~~tL4y z\vrotu N ad:renji Niem-
com. .'} ,~t"f:}, \", ' ' .', 

Kancl~rt::ć"Muller nadesłał tu kwe~ 
stjonarJusz,w:t:tórym zapytujeczłoąów 
gabinetu o oPipję co, do . r~zszerzeniak?n­
cesyj nleInieckic;h' zanatychmiastoWe·f<b­
próżnienie całej Na<ł:renji. 

Zą,dane :io dpo\.vied:zl na poszezeg61ne 
zapytania sformułowane żosmnł na ju­
trzejszem~ posiedzeniu gabinetl1 Rzeszy pod 
;przewodnict:wem rirlnistra·,:'~~iChs,vehry· 
Groenera~. .' '. " .' ". ,\l' !';;;~\';~~;" 

Tern samem.punk~.ct<ętk6śei politycz 
nych decyzyj.. nad'Lem'anetn, przesunięty 
zostal chwilowo'dQ: Berl:ł:na ~;f?'Baden -Ba­
den, gdzie przebywaifBi:resiemann, utrzy­
muj~c oŻywiony'·lfórifalłt ta:k~z delegacją 
niemiecką w.(jeneWi~'jfl.l~ i .' gabinetem· w 
Berlinie.';'~ . " 

KanclerzMułIF?Pówr6~i de Berlina 
VV( wtorek przed poludnie:ąt. 

* ~; • 
Posiedzenie 'g~'1*etu Rzeszy w spra­

wie Nadrenj{ odbę~esi;ę ju~ p~ połu­
dniu~Gabinet ma,ró~patrzeć propozycję 
Brianda, zmierzającę:'db·' utworzenia mię-' 
dzy narodowej k6~sH" kontrOlnej Na­
dreilji oraz powołanlą:'specjalnego komite­
tu ekspertów, 'którY:Ulavpraeować 't.vnios­
ki w sprawi.e e"\ventu~lnej. rewizji planu 
Da\vesa i częściowej':::lrióbilizacji długów 
Rzeszy. 

Komitet ten zel1rałby sir wpaździer-
nikuw Paryżu.. . 

o wyniku obraa. .... gę.binetu zostanie 
natychmiast powiadowony' kanclerz Mul­
ler; który na niedzielnem . pQs;edzeniu 6~ciu 
. mocarstw przedstawi,kQntrpropożycje nie-
mieckie. ' ,. . 

.1), Niemc;y gotowe"są zasadniczo do 

spięni~żenia da\,,~esowskich obligacyj ko­
.!ejowych 'J,' prżeroysło'wych) 'będąc1ch W. 
pl:zecho\variiu agęnta rep·~:l.';:..;:.yJhego; W ce-

'1\1. prżyśpieszenia spłaty : "ods~k(jdowań 
uależnychso j usznikJ m~: Plan opracuje od­
po\~iednia komisj~ ekspsl:tówzudzialem 
Stanow Zjednoczonych. 
. ' '. 2)\V 'kwestji t~ .;~zw~·bezpieczeństwa 
opór niemiecki był od' ·począt1\.li. ·najsilniej 
BZy. Na' CZ\V~U-ti.~-J:\vej' 'kon:fereneji6 'mo­
carstw Mtiller pl;zekonywał, że l·zą.d jego 

. nię może zgodzie się' namiędzyilarodo­
\V}~ kontrolę' wojs'ko\vą. w str'łfie nadteń­
'skiej. '\Vobec tego Briandwysunął plOpo­

, życję utworzenia cy\vHnejkom-isji shvier­
dzenia"i . pojednania '(1,Comnlision de···con .. 
Btata:tió'n et de reconeilation").-. Mtiller go­

.: Uh.,' 'jist zgodzić' sf"ęna·tę formę· utajonej 
hGntroli, jeśli trwać będzie ona tylko dó 
roku 1935. . 

3) Niemcy zawrą ł1~akłat handlo~y z 
Polską, conajmniej z&1 ,l)ro·wizorjumha.n .. 
dl<;rwe jeszcze w bież. roku. 

4) Wezmą udział' wmiędzynarodo­
'wych pożyczkach dla :Francji i.Belgll Da WY. 
płatę odszkodo'wań dla obywateli . mi. 
szczonych terenów \Vojennyęh. . ' 

5) \V spra ,vie przyłąex.ma A.ustril! do 
.Niemiec Briand zrezygnował z żądania' o­

. ficjalhego wyrzeczenia . się PI-ZGz rząd nie­
'miecki . propagandyansZlusowej, ':.ponie­
waż za pośrednictwem Benesza doszło do 
. skutku porozumienie z kanclerzem 8ej ... 
,pl"wspra\vie oparcia Austrji (J 'M:ałQ 
En~en.tę, za C? \Viedeń otrzyma pewn,& llła 
tWIenla w dZIedzinie finansowo-:-politYCmej. 

, \Viedeń 16-9 (tet Wł..) 
Według doniesien z ~newv Briand 

wyraził swoje Zado\Yolenie z wyniku na.rad 
reprezentantów 6-ciu państw. Wedle o­
Św~a.dczeni~ Brianda - ewakuacja Nadre­
nj: nastąpl .dopiero p,O\vypełnieniu pnez 
Niemcy zobowiąza.ń. 

...... --...... ~~-~~~oo~m.~"i~+*a· mmEq ...................................... . 

PIA~AKOW A. WA~SOWAL - . 
SCU2INłIAN!lTSż" 

. . Dz!Slaj rano rozpoczęły się' w Pary­
Z:U WJ.:lkle. manewry ,lotnicze, '. które się od 
,hywaJą nad samym. Paryżem i jego,ekoli .. 
~y. W manewrach bierze udział 300 samolo 
t6w różnych typów oraE artYlerjaobronna 
przeciwlotnf~. Minister wojny Painleve 

.. ~ódł do Pary~a i bierEe udział w akcji 
..aa,"lIi lI"ul ' t . 

MOS.KWA, 15,9 (A VV) 
~ Na mi(\jsce ustępUJąC;ęgą dyrektora 
państwowego banku sowieckiego, Schein­
msn:nL.młan:owany został b. przedstawi .. 

ciel handlowy Sowietó"\v w Paryżu, Pia.ta­
kow .. Scheinmann Obejmuje atano\\isko kle 
rowni~a !,amtorguLL tj. urzędu mają.cego 
na celu zorganizov;anie: .handlu sowięcko ~ 
amerykar.skiego .. 
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BLOK ŁOSKO -NI~EMIECKO -SOWIEC I. 
F._ j ments w polityce zewnętrznej państw środkowej Europy. 

. \ 

~EBMENTY w POLITYCE ZEWN~TRZNE 
~ PANSTW ŚRODKOWEJ EUROPY. 

Rzym, we wrześniu 1928.r. 
\Viadomość o porozumieniu ariglo .. 

francuskiem zrobiła ogromne wl'ażenitf· w 
:&.zYmie ~Ioże większe bodaj, niż w innych 
stolicacp. europejskich. Wrażenia tego nie 
możnn· zresztą nazwać przyiemnt m, gdyż 

porozutnienie anglo-francu~kie IDusi się 
odbyć na zmianie kierunku dotychczaso­
;wego polityki zag]~anicznej lta.lji. J~k do­
tąd polityka ta, we wszystkich kierunkach 
jej ekspansji, pozostawała w ścisłym związ 
ku z milczącą, ale tembardziej w&żką zgo­
dą.Foreing Office. Nie ulega kwestji, iż o 
ilE .. ltalja mogła była prowadzić polUyk~ 
plotekcyjną w Albanji, wygrywać \Vęgry i 
B~łgarję przeciw Jugosławji, umacniać 
sw~ stanowisko nad Adrjatykiem. zabezpie 
c.zać swe WPływy w Turcji, uzyskiwać tp.ł.'e­
ny nowe i mandaty w Afryce północnej­
to wszystko to mogło się dziać tylko dlate-

'go; iż W. ·Brytanja nie kładła swe.go .. veto 
.1. nie przeciwstawiała się·:grze polityczne3, 
której nici koncentrowa.ły się w Palazzo 
Oblgl. 

htlarzeniem i dążeniem ltalji głów­
nem 'było. jednak zajęcie' nad brzegami 
J1j:(i,rza śródziemnego. stanowiska tak mo­
(vego i uprzy"riIejowa~ego, iżby dało jej 
oI':lhegemonj ę na tych wodach i J;lozwo­
lilo. zdystansować F!'ancję, do którejzre .. 
sztf,l It&.lja żywiła, różne pretensje tery to-

. rj~lne. doty~zącę głownie. Tunisu, Marokka 
.. Na tern nie koniec Italja dąży do 
zabe~T;~eczenia~obi~ drogi morskie). przez 

. Morze Czerwone: W tym 'to celu zostały 
za~~~arte traktaty z :Egp.płem~· Trtrcj~ 'i Abi .. 
:synią. Otóż, wydajeS10, iż ukłarl ~awarty w 
· począ.tĘ:ach ,sierpn,ia ~ z Abisynją i podpisa-
· .ny. w Ad.dis-Abebie. zezV\ralają:cy obywa­
telom . italskhn . na n~h~rv{al!'ie rpzmaitych 
tłerytorjów u źródeł NU~" Nie~iesKiego ł 

. przyjezio:r.ze Tsads oraz na budowę tam 

w tyct~ okolica<;h,<pcruszył mocno Foreign 
Offi~e i zaniepok.oi~· sfery polityczne Anglji 
o losy Egiptu Górnego l Sudanu, oraz 
Abisynję. 

Z tego mogła się narodzić. zllliana w 
orjentacj: dotychczasowej !polityki angiel­
~l'E.iej wobec Italji. Zmiana ta, której re­
alnym wynikiem., jest porozumienie anglo­
irancuskie, musi w pierwszym rzędzie 

wpłynąć konsekwentnie na osłabienie po­
zycji Italjiwobec Francji! pozatem . zaś 
pocią.ga ona za sobą cały szereg przesu-
i!lęĆ w układzie stosunków na półwyspie 
Bałkańskim, ·gdzie wpływ Italji by! dotą.d 
najbardziej miarodajnym. Belgrad nloże 

cdtąd np. liczyć na wspólne poparcie Fo­
rt-ign Office iQ·uai d Orsay, gdy przyjdzie 
znów do. konfliktu, w którym Rzym bę­

d ~.ie odgrywał trzeciego, ukrytego za para 
wanem partnera .. Francja może się już o­
l'ecnie nie liczyć z pretensjami włoskiemi 
1 traktować negatywnie propozycję kom-
1}:romis6w terytorjalnych w kolonjach a-

strzymanie 
Krakowski "Ilustrowany Kurjer Co­

dz1ienny" donosi, iż dochodzenie sądowe prze 

ciwko gen. Sikorskiemu zostaIo przerwa.ne. 
Jak pisze dziennik krakovłski zaniechano do 

chodzenia z powodu "braku materjałów ob:; 

ciążaj ących" . 
Że brak materjałów ObClą~j"'r-~ Bh mu~ 

si spowodować zlikwidowanie dochodzenia 

- to jasne. Ale jak przy braku materjałów 

obciążających można wszcząć dochodzenie 

wogóle, a przeciwko 'wysokiemu urzędnik~ 
wiw szczególności - to już jest zupełnie 

w. Z k4@il!"'!!,~ .. :I , 
----------~--------------~------------~----
HALL CAINE. 79 

ięźnic te Jfg 25 
Jazon widzial ich teraz dokładnie i o:; 

bliczvl, że za jakie pięć minut ll1USZą ich do 
pędzić. Czy miną ich, jak poprzednio or~~zak 

. C'krajo\vcóW, 'ciągnący na Górę UsL,v? I:L>.;:~ 
'. dobna nTzypuszczać, bo wszak rozglądają Się 

.. .. b' 'l i -dokoła; przytenl psy nle zgv"l1<.1 s :..:C.1, j~ 

.. wy\Yeszc.ncgo. RcziZląd~'lął się dokoła, lecz 
~ ok'r J'e6o p(-'l,~~ tnvcgi i nicl~ckoiu nie zna wzr /::I _.L_ I '- .' 

l l . dne6 Q punktu a którym mógłby S1ę az za::. ' ".. 
, Prr.ed niU1 wznosIł t:~e prosiopad · zatrzvn1uc. ."b. '. 

ty w~l kanl~enny, za niIn, widcczne n~ ~ler~ 
. t 1~ c·r.~'~· nruzó\V przvpOffilna]ące wszv rzu - o.r ... a ~lv"':' b - , • • " 

. ~ . k'. ~ .... ~ 'n""·e~ tl·zeS~·~nle Zie::111 ZnlS7.~ TUlnv Ja ~'CL~[:J i~J Lo 'l. .• '~ .' 

• : "t,., N.;au.lzie na]'mn1ejszej jaskI czonego 111U1.:i. .. ,· 'o - . l i • 

. . d ł '. _.1 .. : •• frcl-) L;; za r~toren11 ID nI o u. r.': ::. .; ,"'.. ". •. 
'.. b Q~ . .., .·1-1'VĆ Dekad c:kiem' slegnąc, mozna v dH, ta. .. .. 

k . ~e·· os·.J·re kalr>c:Z·1PC stc lI'\" i t y' 
y amIen', L l, '~', - . 

. , '. 1- nip d(;~a'-'e żadnego schro~ ce prze1.:.TIC. :l t: .~ ..... J(.." 

nienia. 
(''-'~ .~6.Iił - nie hylo chy;i11 do ~t-'a. ~ 

... ZU':1 n .. 1:-.. 
.. T l,. . ·,,'1 7łc:tcw!ns·:;:go w ram:o centa '1zon c ,\ '. l.L ,_.... • 
;" . ,;.~~ •••. -7'-: sie' ,\y pól. c ile móf~ł najśpie 

' .. ' .' ",,1. l'nt ,-,.nH'lV1,,:ił U~'Zr1hl? 
,.r,.'; .••• ~ ~l.f> l .. I.: 

kamiennego wału. Za nim coraz bli:iej i bli 
żej rozlegało się ujadanie psów, nawolywa;: 
nie jeźdźców i miarowy odglos kopyt koń:; 
skich. 

A on biegł naprzód, nie zwaza]ąc na 
kamienie dziurawiące mu obuwie, na które 
ściekała krew z okaleczonych nóg. N a chwilę 
przystanął, nadsłuchując. Odgłos p~dków sta 
wal się coraz cichśzy, wreszcie. umilkł zup el 
nie. Jeźdźcy, dotarlszydo walu kamieni, za 
~:t8n:.nviali się viidccznie. co począć, Korzysta 
jąc z tej zwłoki, Jazon pędem biegł na:; 
przód, rozpaczliwie rozglądając się za jakąś 
kryjó\vką. I w tej chwili OSTatecznej, kiedy 
zwątpił juzbyl o ratunku, spojrzenie jego 
padło na wydrąźen;e w czarnej ścianie spi.ę 

trzonych blnków lawy. Dobywając reśztek 
sił~ podbiegł do czarnego otworu, wsunął do 
~iego bezwałdne dało towarzysza i sam się 
za nim wśliznął do pieczary. Tu leząc w de 
mności, czekał nadejścia strażntków, a tyn1 
czasem łowtł uchem odgłosy ich rozmcwy. 

- ZatraciIi~my ślad - mówił jeden. 
Jakże glos jego ~łucho się rozlegal w pu~ 

~tej przestrzeni! 
- W szale dcpiero co wldzieliśmy ślad 

krJnnńd 11 ~'k-l",:·d1J wawozl'. \V ziemie ··sie 

t!')" kanskich. Wszystkie te przewidywania 
pregnozy znalazły już swe odbieie na szpa 
tG.CL prasy francuskiej. 

Narazie zastanawiają się w Rzymi. 
lU' d odparowaniem finty angielskiej. M,ó. 

i się więc tymczasem głośno o zbliżeni., 

[j(. Niemiec, pozwala się kursować pogłos 
kom i plotkom o scementowaniu Bo:wego 
tii.oku . italo-rosyjsko-niemieckiego, kłórJl 

mógłby mieć poparcie i błogosławieństw. 

Stanów Zjednoczonych. 
'V szystko to przecież są. t. zw. bal 

lons, d'essai, próbne baloniki, puszczone rot 
myślnie w tym celu, aby wysondowac op~ 
nj, zagranicy i wywołać repliki po stro 
niE przeciwnej. Najprawdopodobnie:j j& 

dnak z tej chmury prasowej będzie maI, 
deszcz, i jak zawsze w polityce i w d~ 

plomacji dojdzie do wzajemnychkompro 
wsó:w. 

ochodzeni 
mezrozumiałe i mo~liwe ty~o Da Be· spee:)j 

ficznych stosunków "sanacyjnych". 
Zwraca także uwagę oko~o§f, że Ol 

pin·ja nic dotychczas o łoczącem się 4Iocho.; 

d~eniu nie wiedziała. Kto je pro~ził? D18 

czego w tajemnicy? 
. ..•... H . 

'Czy znów "względy państwowe ~ 
ma.wiały ~a konspiracją? W każdym razie 

prawdopodobnie gen. Sikorski, nie Wl'Óci s 
zagranicy, gdzie bawi od dtużs~ego eza~ dI~ 
;,poratowania zdrowia". 

-:'J1I4i4 a r '. 3M J rUHlaxs. .., 
; 

więc me zapadł! bąknął drugI. ' " 
- Ach! z tym śladem - wtrąclt Inny.; 

Od początku m·ówię, że naprómo wykrę­
camy nogi sobie i koniom. Bo przecież ści-. 
gamy dwóch ludzi, a tu od początku widać: 
tylko ślad jednego. 

- Głupi jesteś I Ileż razy mam ci PO\V~ , 

tarzać, że rudy olbrzym niósł tego dNgiego?i 
- Co? przez tyle mil? Chybaby był 

djabłem wcielonymi . 

- Tak, czy owak, ja powiadam, żete~ 
g~) śladu nnleży się trzymać. Nie ulega wąU 
pliwości, że ucieldi W' stronę Hafnafiordu, 
by wsiąść nt: okręt i dalej w świat. 

- A ja wam m6wię. że tu chodzi o Coś 
wainiejsze;7o od zwykłej uCieczki. O zakład. 
że zbiegną do Reykjavik, 

Co? w paszczę lwa? 
Aby mu wyrwać kły! Zobaczycie! 

słuśznie mówił kapitan, że .rudy był przez 
cały czas sZPłegiem w służbach tego białego. 
a wiadomo przecie, co on może. Niech ·sie 
tylko dost:'.nie do Reykjavik, a pówtórzysię 
dawna historja.. 



Nr. 2fll 
~.ROZ\VO~J· tJoniedziałek dnia l'i· .wl~zesnla.. t, 

s 
. " 

. ' n • 
'., ieniua.ego ;;maclld~II"'C'J". żenił; ku zad 

Egzotyęznahistorja matrymo.Qj~lna 
. ;,. 

Niejaki pan Palmer, , młodzieniec 
przystojny, elegancki, wyj,eehał z Ka:ns,as 
mlJ' do Chin, do Szanghaju, wysłany prźez 
swego szefa firmy, celem załatwienia waż .. 
negtr in:łeresu handlowego. 

Palme' po 'przybyciu do SzanghajU 
udał się' do wytwornej restauracji na ko­
lację; .. Opodal przy jednym ze stołów się ... 

;>ih.iała młoda, czarująca Chinka z po­
.v" ~,~l1yjn s~arszym panem. Promienie oczu 

~ młodzieńca z Dalekiego Zachodu zbiegły. 

siry z pl'omieniamiźrenic uroczej dziew~ 

. ~zyny z Dalekiego. Wschodu .... 
" Młodzi zamienili ze sobą. przyjazne 
u§mit',chy .... 

J obn '. Palmer uczuł w sercu gvv:ałto­
'"wną. miłość od pierwszego wejrzenia. Nie 
nanlyślając się długo, wstał i podszedł do 

, , atolu, przy kt6rym spożywała' kolacj-ę za~ 
chwyeaję.ca ChinktL 

ft:hińskie drdewcz,ę okazało ,wiele 

', ..... ':. -', 

"", ,'-.. ,' " ~; "~ 

a merykap.s'k lego agenta handlowego • 
sprytu i przytomności unlysłu, bo bez .cbwi 
li wahanfa rz,ekło najczysiszyw. an'S'iel-
=,kiro językiem: 

-Po.zwól
1 

ojczulku, że ci przedsta-
wię, mego .. znajoml~go, pana Bro'wna. 

. OjczuleK zrobił bardzo' uprzejmą mi,,; 
t: ~.i poprosił. pa.na Browna, by zechciał u­
:31ąśćJ a przytomna i orjentująca się w s1.­
tuacji' p~nienka dodała: 

. Numer'1llego telefonu jest ten sam 
',co dawniej, panie Bro'wn. - piękna Chin .. 
ka wymieniłą ·'ów numer telefonu. - Mo­
że ... lan iuil'oJ.ó.mnie przed południem za .. 
dzwoni? 

Twa.:rz~ młodzieńca zajaśniała. rado­
ścią... Puyi'zękł, że zatelefonuje ~aPewno 

"ll"zeczywiście' zatelefQnował..... . " 
. . Rozmowa; była bardzo. ozywiona i. 

naznaezOl1O'iiw::bis spotkanie... " 
TegosamegQt dnia Palmer ·udał ' się 

d:o Ohi:i5kiąJ ,-firmy,' aby. załatwić .poleconą. 
mu pr~ez$ąęfaspra.w~ hą.ndlowQ. ' .' .' 

Wprow.dzono go do gabinetu .właści 
ciela. Palmę): ,spojrzał i0l1iemia4 .. Szef fir­
my był nildni·.·· innym jak tylko ojcem. o. 
we; lu'oczej' Chinki • 

. , - Pan 'Brown? ..!. zapytał- Chińczyk 
.. ' ~ a mnie zarfi~ldowano palla pod;nazwis-

klem Palm. er.. '. 

lja podejrzana ... Nie będę ~ pau:m mó~ 
. o żadnych interesach! bo Ule Włem, kuu 

pan jest właściwie ... zegnaml .... 
\VymQwny gest, piorunujQce spoj~ 

nie ... MłodzieilCO\vi nie pozostawało nic'ln. 
nego, jak wynieść się za drzwi ... 

~ Ha L. trudno !... - westchnął Pal ... 
UleJ, - interes przepadł. Zbłainił~~' się. 
Nie wiem~ co PO\vielll memu szefowi, .' ale 
ją i tak widzieć muszę·,· 

Zakochany agent pośpięs~ył' na ren ... 
dez-vous. 

Panna Ming Lin Tse skoro dowi&! 
dzia.ła się o tePt CO zaszło w biurze lej o}at 
ca zaśmiała się srebrzyście: 

-.; Proszę się nie ma.rtwiiSl... ja ot- . 
czuUtowi wszystko wyjaśnię! ... 

Ojciec okazał się wyrozumiałym dla 
lnłodych serc i zezwolił na. zaręczyny .... 

Oczywiście, że przyszłemu .,cłowl 
nie odmówił pomyślnego załatwienia 'łra1l­
zakeji handlowej, a wszystko skończyło 
się' dobrze, jak w amerykańskim filmie. 

'o, -Bo właścIwie jestem Palmer~ .. - " 
·~·:<,bąkał, skonaternoWBlJilY &gent.: -c- }fo Jest, ni·, 

byiegoBrowD.... CzasemB:row~.. czasem 
.Palme:r._ " 

,', ;,; -:M6j.panię,r .... jak!$f.~ ,J?alł, właści .. 
:wie. nazywa ?.Brown,czr Pa,lmer? !Widzę, 
źepan sam tego nie~wie~kA:"~ zirytówał 
się pa~a pięknej, ~ann~~ --.:To jakaś histo- ' 

as t'PS2Ui57 

tlił ~ł zbytdokład_<zastanawłać slęnad, 
fJ -, " II' .~akiam.ikolv.1ek ,lJ:n:~i."K1r&wamt Śmiał 

lł~~t.a A~w·łfe·t!ta:~~ tjJc~:;:::r~~~;!~:~~a~~::i 
"Mama mówi, Xe nie mówił. o niczem 

. I, lnnell,l, tl!'lko o 'mł<'js.cowościach· kąpielo­
~~I~.eh r:a potudniowem .wy-brzeżu Anglji -
'. ze widzIał ,mnie w Jedne-j z nich. Na.tu-
1,~ln~e' me zdradził~m się ani słowem. I był 
y::~cze tutaj" mały ehłopiee, co' do którego 
Jt\"'te~ pe.wna, że . mnie szpiegował" -a 
gd'y, mę go zapytałam; .. kim jest, odpowie-
U2,jął~ że ns.zyw~ $ię Pa~quettH. . . 

~ T.o możliwe, naj droż sza.. Nie jestem 
It::.llecleż jedynym Pasquettem na świecie;; 
I pocóźby miął mówi{'~ żetalt się nazy,­
~~a, łJdyby;było inaczej?·'" 

,,Nie wiem, ale czuję, że było w tern 
~f·~ nie w porządku. Pan.\Vilsonudawał, 

. Zf:~, pop1!o~ spędzam urlop' - i że wstą 
~ł na przyjaeielską pogawędkę" .. 
" n~to i prawda.Niema'rlw się 

rtepotr!;eJłme. ,·:Hemoż!iwe jest, aby 'się cze-
,ffQŚ" d~dmeli. Zresztę",Bą.dzą.,że jestem 
,dJ~ '_ Syberii"".. '.' . 

.. N,ora chciała wi~rzyć~ Janek ma 
~;;~,ale me mogla pozbyć się uczucia 
~~ ~ą 
, . '.. Jrocbanek jej jednak był zbyt szczę ... 
~ ,Ił an~l_ '~: ,iest. J: n.tą razem· -- tlbi. 

z powodu PQwrotu::ę:arze~zonęgo~ Nawet j 
kryminaliści - (o ite. lCLnasi przy~aerele 
~~. k.ryminalistami),~kochają. się tak sa­
rno, jak" ~ szyscy i:~oj" l'U~ie.:,. 

Rustonowie~zy:jeoha.lt wieczorem. 
Byli to starzy przyjaciele. "Pasquetta, dzię 
ki którym poznał' mł'f'tCulpQppe.rami w 
Paryżu. Znali go i~I&~l.ę .z.Ąmeryki :'- i 
mogllstwierdzić pO;d.;JlrZłyaięgą jego toż .. 
samoś.ó. Poza tęm··.;łl;ę.li· ..•. oniobecne adre .. 
8y innych znajQn1yel1,:P.~~ą:\lętt.A.' Thomas-
50wie w Fulham chę~niępQtwierdzą ich 
zeznanie. Państwo RustQn.,!~godzili się po-
1jechać rauo do Londjrnuz Pasquettem i 

. rvvyświetlićsprawę wobec 'ArturaWhar-
Jona i lorda Ealinga.. ' 

Ale gdy nadszedł ranek, PasqueHowi' 
l)yło'·..ciężko tak prędko opus:zczać Norę. 
,.Czemuż nie nlam zostać 'jf}szcze przez je­
Gr.:n dzień,?""'" pytał w myśli ~ mogę poje­
cbać 'następnego dnia.~~. W ten sposób 
był on jeszcze wParamE.l" popołudniu, gdy 
P1~deszła ,depesza od Artura ·'·"\Ąlhartona. 
Pojechał wmśnie z Norą na spacer moto­
rówk!J iw!,ócili ba.rd?;o'j:lÓźno na obiad. 
);HurraL-Jeszcze '~~dan dziGn! \'!'-I żawo .. 

.... ~~ .. !". 

• 
łał·· Pasquett,po pr.zeczytaniu de-pe.,.....ą 

ale ciekaw jestem, o co' tu, wszystko dlo-
d~~ • 

Szczęśliwe towarzystwo w Parame 
nie, zdawało sobie zupełnie sprawy tego 
dnia z gromadĘących się nad ni<ml chmur. 
Wprawdzie Nora zauwaiyła. leelłce nad 
mQ-rzem aeroplany, ale przypuszczała, .. 
~,to musi być jakiś wyścig, lub coś w tym 
r~dzajuH.,. Pasquett zbyt go:rącooddawal 
SIę radosci, by mógł jeszcze Z9.stanawiacS 
się nad aeroplanami. "Prawdopodebnie~ 
- odpowiedział na uwagę Nory. ' i 

Nie wiedzieli tego przecież, Jt,. z pier­
w~zy aeroplan, lecący z Croydo-n, przy .. 
W,~ÓZł do St. :Malo zfł,ufanego uHt;dn\ka p. 
Culpeppera, oraz towarzyszącego mu' de­
te~ty\vu' nie wiedzieli, 'it lliesłyąhanie 
wazny list dla Nory od jej ojca leżał· w ko 
rr' Garjacie policji \v Si.. ~Ialo, fI, treśĆ jego 
została. zaJ:onn.lni1i:o\yana telefonicznie u,. 
r~ę~o,vJ śledczemu w Anglji, nie wiedzie­
h., ze nieszcz<:śUwy urzędnik znajdował 
s:ę zaledvde w odległości kilku mil d 
f.lCh. W 'VłAZI' Clli"l nI' . . o 
c;} • • y -~ ..... (' nlaJą{' moznoścl prze 
. ~anla zadneJ \vladomości, że przez ka.nał 
r~a ~anche lecieli właśnie jeden za dru ... 
gIro: InsJ)ektor Blaikip, Artur ".V!larton de.-
t?ktvw lord El'; • • .• "' ,. ~, J; ~n~71 ]BSZCze jf.\den. d-efek .. 
~ w ~ aby Zamą.cIć ich spokój ! {D. c. n.l 
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ON1KA 
KA.LENDARZYK 

, ,)niedziałek 17 września, ~ Lamberta 

"lUTRY 
Teatr Miejski: ...... , po pot "Księzniczka Tu~ 
randotH

, wiecz. "Dzieje grzechu"~ ".' 
Ifeatr Kameralny: ...... ,,Papierowy. kochanek". 
rI'eatr Popularny: "Generał Bemi10 

wmoWISKA 

Casino: - "Gałganek". 
Luna: - "OrkanJ4

• 

Splendid:-,,0 czem się nie mówi rodzicom ~I 
Odeon: - "Górą rezerwiścił'. 
CapitoI: - "Ludzie podziemni"'. 
. Corso: - "Górą rezerwiści," • 

Dom Ludowy: ,_ 

Miejski K. 0.- "HenrYk IVu. 

Wla 

OSOBISTE. 

,W dniu wczorajszym ks. prałat Siennl 
oki w "kościele św. JÓ!refa pobłogoSławił 
związek małżeński pomiędzy' panIl1\ 'JaniJUl 
Przed~lską, ,a, p. Janem Wrzoskiem,' nlłljOl: 
lleDl W.P. MłOdej pal'zeszczęść BOże! 

NOWE ZNACZKI POCZTOWE. 

Jak namkomumkują ZUTZędU poozto$ 
wego, w czasie' najbliższym ukaiq ,się w 'obie 
gu nowe znaczki pocztoweł opiewaj"ee na 
gr. 15, z podobizną'. Henryka Sienkiewicza.' 
DotychczasOwe znaczki 15 . ,groszowe. ' ~Wi­
Wa, ważooSci nie'stracą. (UJ, 

ŚWIĘTO DLA SZK6ł:. 

Aby upamiętnić Vi dus~h, młodego 
pokoleo.ia ,dzień recznicy odzyskanianiepod 
ległoOOi pań&hyowej Pol~ki,. ~~now'io~o. -
)K nąm kOmunikują z kurałorjum-, iw~. 
nić uczniów wszystkich s~liół w Polsce }vi 
w Wigilję uroCzystości 11 lłstbpada, 't. j. 'Vi $O 

botę lO' listopada, od zajęć szkolnych. 
Dzieli lO' listopada wolna· od zaJęe 

sk:Olnyc:h młodzież może spędzić :wedle 
własnego upodobania, nłekrępowanażadnym 
ua-kazem szkoły, do której uezę&Zeut. , (U) 

lREJ~STRACJA SZOFERÓW. ' 

Długotrwale zabiegi związku zawodowe$ 
go szoferów, zmierzające do mniej szeru a 
kadr 'buoydatX>w na szoferów pr~~ doklad 
ne kwalifikowanie zgłaszaj*\cego się materii' 

J"a.lu odniosły skutek. Na Początek W War". 
sza~ie wydane zostało przez Komisar~lt 
Rządu zezwolenie pl'~eprow;iclzenia.' rejestra::t 
~ji szoferów kwalifikowanyoh, przyczem re;: 
jestnwja ta miee będzie eh~rakter mitlrodah 
ny jako czynnik deoydujący o kwa.lifika~ 
cjaeh f.ZI;;erfl.. Szofer zmu~zony będzie przed 
sbt\vić świadectwo lekarskje, ustalające, ii 
stan jego zdrowia pozwala mu na oddaw~n~e 
się temu zawodowi. a \vówcząs dopiero o:: 
trzyma orawo jazdy. 

. Rejestracja szoferów odbywAć się hę,. 
dzie co trzy lata. Z kolei te same przepisy 
wprcv:adzone zost~na f.tf'ipn·o'\vo we\yszyst. 
kich \vielkich miastach Rzplitei. (u) 

"łiUl,\VOJ" Połfłen:Zlałek dnia 11 wrzesnia. __ ' ~.~~ __ ~ ________ .M",-',_JJ._~' __ ~ ______ __ 

bezk ncesJl1 
:,·ZAPISY\:VAĆ! REJESTRO'vVACI OPODATKOWAćl 

Ostatnio 'Wy~~~e ~ostałpprzez wła~ 
dze mIejskIe zarzą~,~nte, aby' wszyscy t. zw. 
szklarze, trudni~cy '·~~ę, ,wpta wianiem szyb, 
zwrócili sIę. 0< otrejifia.'nie koncesji . na upra~ 
wianie swego ~ą:wo·ttu" '2ft, minimalną zresz::: 
tą opłatą. 

Zarządzen1et0"'ma na celu nie powięk::: 
szenie dochodównrlastaspecjalnje, lecz - u­
chronienie obywatel~· przed osobnikami, kt6~ 

renl'ogą' być bądź to nieuczciwyml,b"dź 
też rozpowszechniać chorobyzakazne. Olato 
go aby otrzymać koncesję, musi "szklarz··,' 0-

trzymać świadootwo lekal'slr,ie, ze jest zdrów 
j nie daje powodu do obaw, abymógłzara.\ 
zić osoby, z któremi się styka, ą nadto ,za1o 
świadczenie komisarjatu policji O DiekartllnQc­
ści. (U) 

taty t ka przestępatw 
NA TERENIE WOJEWÓDZTWA ŁOD ZKIEGO ZA l\r1. SIERPIEJS R. B . 

~ ~"'-..., :wykryto 
J.) Przestępstwapołi1fyozne 3 
2) 'Bunt i "opór władzy 20 
3i Inne przestęp&twa przeciw władzy. 63 
4) PneStt~pstwa l;.nq<!owe (?) 4 
S) ,Dezeroja 3 
6) Zakłócenie spokoju publieznego 138 
7~Przerilyfuiotwo ' 10 
8), 'Wlóezę-gQstwP i żebranina 62 
9}, Fałszerstwo dokUmentów 3 

10) Fałszerstwo artykułów spCiywczych 
(mleko) , 2 

11) Fałszerstwa ilmcgol'odzaju 1 
12) Rabunek, zwy'~jny 4 
13) .Morderstiwazwycza.jne 8 
14), ~eeiobójstwo 1 
1.5) Innego rodzaju pozbawienie życia 1 
16) 'Podpalenie zbrodnicze ' ~ 
17) Pożary przypadkowe l 134 
18) Stręczenie do nierządu 2 
19) Przestęps~a na tle seksualnem 10 
20), Inne przestttPstw.a. p1'zeciwko zooralnoś~ . ~ 
21) podrzucenie wzgl. porzucenie dzieeka 4 
22) Krad~ieże kolejowe (te, o ke6rych, WOgo~ 

le ktoś 'wie) 6 
23) Innego ~u kl'adzieto '(~ włatru\f 

niem) 16 

24) Kradzieże kieszonkowe 
25) Kradzieże z pola i lasu 
26) Kradzieże bezwlamania 
27) Kradzieże bydła 
28) Oszustwo \. , 

44 
2Z1 
&17 

1-
96 
3 
l 
3ł 

29) Sprzeniewierzenie 
30) Paserstwo 
31), Lichwa i paskarstwo 

'32) Hazard kuciany 
33) Potajemne gOl'Zelnietwo 

, 34) Kłusownictwo 
35)' Przekroczenie przepisÓw 
nisłrawyjnyeh . 

36) Przekroczenie przepisOw 
młnWracyjnych 

~7) Samobójs'two 

'. ( J. 

11 
11 

53 
_Ditląmo::admł 

3.33J ' 
haDdlow~a<ł 

1.$ { 
44: 

, -- rlmęł.. 
11 k~łi. 

38) NieszczęSliwo wypadki Jw tła łmierte~ 
nyM 33) 71 ,i 

39) Zaginiqoie OIob 21 mę!. 

40) Przekroozeaia meldunkowP 
41) Opilstwo 
42) Przywłatnczenłe 
43) Krzywoprzysięstw(\ 

10 kol)' 
46ł " 
8!f ~' 

1311 

~' 

<Ul 

Pracowity wiecz'r o unisty. 
\VYSTĘP pos. BITTNERA PRZED WIĘZIENIEM NlA. UL. GDAI'lSKIEJ. 

W sobotę, około godziny 7 wieczór, jak: Pachołekbolszewickil Ż,.dowald paro­
przed więzienie przy ul. Gdańskiej przyb3~1 bek. Czerwona świnialu i t. p. niemniej sym 
znany komunista ł6chki, Bitltner, który"':" patycznea soczyste zwroty, 
ohoąc zasłużyć na swoją pensję, poselską i 114 N:iefortunny piewca "raju" dla agltaro 
pars~ywe ochłupy, rzucane 'choJną ręką Mos rów i Hczynnych~' komunistów, widząc; 'ii 
kwy, postanowił zaaranżować apostolstwo. stowa jego odnószą skutek wręcz odmien-

PropagatOl' ierowania na wzbudzo~ ny od przewidywanego, splun*\ł " $olenniei 
nyoh 1mbic jach i nęd2Y szerokich mas 'nie oddalił s.ię wraz z pozostająoĄ na Jegożol 
miał w pobliżu swoieh adhetentów, 'co dowo dzie wyznawczynią jego ideU '(dop6~i truJ 

dzi, że zaaranżował najwidoczniej występ dość ~owieckich dolarów). ,'l 
swój "od ręki'\ bez uprzedniego ząstana~ Szanowny poseł Bittner prze'dkapitula­
wiania Się1 jako tedy jedynego słuchacza ży c5ą, zakończył występ sw6J okrzykielD~ 
cz1iwego i' poplecznika zatrzymał podążają::: "Niech żyją więźniowie polłłyczniH.Wezwa­
cą wraz z nim kochankę i przy brawa:zy p~zę niu temu stalo się o tyle zadość, iż więźnie 
ku;t;Dcdzięi.rozpocząlprzcd głuchym murem wie ci, niestety~ żyją i ,długo będą zapew. 
wygłaszać' sw~je bolszewickiekazunie. ne, żyć i działać (po wyjściu na wol#ośćl 

Jakkolwiek mury więzienia odpowie::: vVystęp rzecznika czerwonej,. zbrodni.' 
działy m6wcy głębokiem milczeniem", przygo czej zarazem idei miał tylko ~nzasachliCZ'J;, 
dni przechodnie lspacero.wieze zaczęli się minus, że gromady gapiów zatamowały;ruell 
'skupiać dookoła komunisty, jednakże z tłu~ uliczny na pewien ozas. 
mu zamiast słów uznania ·'czy aprobaty zaczę Przybyła n!:l miejsce nieudanego wy.' 
ły ped adresem nieprzygotowanego agitatol"- • stępu poliCja nie ~astała już chronione,. 

ra pad~ zwroty zgoła nieźycz!iweA przez mandat czerwonego bandyty. {U)' '4 



UPOBZ4DEOWAN!E STA-1fU DOROŻEK,," 

Dla zjędnolicenia wygląd! dorożek 
ł6dzkich, właściciele ich zmuszen~ zostan,q; 

\ do prz~prowadzenia dOKładnego remontu 
swoich wehikułów. Remont ')konany 
być winien w ciągu najbliższy~n 9.wuch 
'l1godnł.,(U) 

.,C,". 

ROZBITY MOTOCYKL. 
Przy zbiegu ulic Zachodnie'! j, Kon-

',$tantynowskiej nadjeżdżający '~ul. Za­
~bodniej samochód wpadł ,na ~~~żący od 
Placu Wolności motocykl. Prowadzący mo-
tocykl został wysadzony z siodła i uległ 
,J~h:'Emu potłuczeniu. Szofer został przez po­
'tJ(, Jata zatrzymany i uwidoczniony na 
"łównem ' miej s~u w sporządzonym przez 
'tee(:, ()statniegonrotokule.' '(U) 

NOWY KI'P;OTEAr:P.R' W LODZI. 
Onegdaj w przebudo~anym j grunto­

~rnie odrestaurowanym lokalu przy ul. Za­
\'wadz~iej 16 (~óg Zachodniej)' odbyło się o­

twarcIe kinoteatru "Capitol". 

,'; "Capitol" należy zaliczyć do naj ele .. 
gantszych kin naszego miasta. Piękna sala, 

!"obsze~n~.,:{)oczekalnia, ciekawe filmy i do­
skon?,h1' rlustracja muzyczna składają się 
na pIerwszorzędną całość. 

• Niskie ceny biletów j dogodny punkt 
~ ,(2 m~nu~r od Piotrkowskiej) zapewniają, Że 

"Capltol zdobędzie duże powodzenie. 

"NARESZCIE JESTEśHY'~ , 
;"':.! ~ód powyższym tytułem 'odbędzie się 
, ;~ nad.~hodząc!ł' ,~rodę 7V Sali Filharmonji 
tylko Jeden WIeczór wielkiej 1Wji artystów 
b.tea.tru "Perskie OI{o". . 

~i ." , .~dział 'b~oFą: Marjan Rentgen znako-
.. ,:~ty, plosen~arz pr~y gitarze, 0tefanja Be­
.~~rowa ~wletna artystka- oraz Eugenjusz 
KoszutskI, Tosca Komornicka i osiem Ko-

c'H~~s~i-girls. _ Re~ja ,,,Nareszcib jesteśmy" 
Jest plóra Ko~rada. Toma, Szer-S'?;enia, ,. 
Własta. T. OrtO!VSklego, a muzyl;:?Źvg-mun 

, ta. Wfehlera, J. Petersburskiego, A .. Rapa-
eluego, Fana i Lehara: 

\ .". ,p'oczątek o godz~ 8,30" wi~cz. Bilety 
już sprzedaje kasa Filharmo:,,:~. 

. , ""powr ó'cił~ 
j. rozp,oczyn& lekcje ŚPJE,WU SOLOWEGO 
~głOsz~Dia:, .~odziennie .od 10-1 w poł. 

: • " ,1 3-7.30 Wlecz. ' 
r..~dZJ Aleia'" Maja 68 I ~. (Tram~aj(\m 17) 
,,:. 

, _potrzebny" e,n8~rgiczny . 

]nłiJ!oł -al ilJłor 
z kaucją aDO zł. 

:: Zg!asża4",się, od i2~2 pop. w Admini­
- strł:Cji,:,~;""oj.u". 

-"'-000-

II n 
, a prakt,ką '" drukarni 

?otrzebIlf'l\l.atychmiast. 
, Zgłasza~ si D. 1I'lb Ad . 

_', ," , ..... , y", mln. "Rozwoju" od 
"'t"! -", a+ J)OfOł., 

---- oQIIIl \1 

"tiUL. WUJ ..... P'01l1e0Z1areK QDla 11 wrze~nla. 
~ . ..-...---- ------- -

c II ni 
\V sobotę c godz. 6-e~ wieczorem 

prze~hodzn. ~, \Vodnym Rjnk.iem 29-1etni 
:\ ;ł~· rr- ~; '~.' I1~ ańsk5 (Przędza!rjana 50) zna­
ny w całej dzi;lnicy jak również ';v po­
hcjipod mianeln "Zł >f.O Dunla \Vidzewa". 
W pobliżu kinem. Oświatowego, zaczepił 
on ,grupę podobnych mu oprY'3zków, z któ­
l'ymi miał do zała hvienia pora"chunki" oso..; 
biste il <wszczął z nimi bójkę. Zarpwno na­
pastnicy j~oteż i napadnięci wydobyli 
noże i wywi~zała się mornentalni' , zażarta 
walka, która wywołała 'sZaloną panikę 
'wśród "przecłlodniów. Po przyby:c\u policji 
walcz'ący"rqzbiegli się ":' różnych \ kierun 
kach, ,po~Qs-tawiając na ziemi leżącego w 
k Pł1l7V kr""i promieńskiego.Do rannego 

~, .. .. 

duch " 
za wez\vano niezwłocznie pogotowie KasYj 
Chory:c1.1,którego le~arz po przybyciu skon. 
~tato:wal' już jedn:aL zgon wskutek przebi­
cif!; f.ożem serca. vV z\vi~zku z a want~ 
przytrzymany został 31 letni Władysław 
S1:.oinicki (Rokicińska 11), który należał do 
uczestników wa.lki, pl'zyczem wszelkie po­
zory przemaWIają zatem,że to on właś. 
life zadał cios śmiertelny. Głównemi po­
~2'lakami, na których. oParto powyżsu 
:twierdzenie jest fakt, że przytrzymany: 
aiiał . stare 'porachunki z Promieńskim. Sko 

,tnirJd został aresztowany i osadzony w 
. ~r~'szcip,'przy komendzie P.P. do dvspozy;-

6j1 sędziego śledczego. (p) 

______________ HE~g. ______ ~ ________________ ~------~-

Teatr i sztuka. 
.,iTEA TR MIEJSKI 

daje dziś po; raz ostatni 'na przedstawieniu 
'd1aZwiąz~,ówrohotniczych barwną~ efektow 
ną baśń~K91iledję E. Zegadłowicza "Księż~ 
niczka Turą~dot" .. ~oczątek o goą~~7h1; 30. 

, Pozostałe' 'hfiety dziś, w cukierni ,Gestom:: 
s·kiego od 10 f rano. ., ' 

Jutro" wtorek, "Dzieje Grzechu". 
Środa raz, jeszcze na przedstawieniu 

wieczorowi m ":,Księżnic~ka Tura'iJ.dot". 

;;,PROGRAM NA DZIEN 17 WRZEŚNIA. " 
12.00 Muzyka płyt 'gramofoncwycll. 

13.00 Sy~nal' czasu, hejnał z Wieży Marjac­
kiej w' Krako\vie,komunika t lotniczo~mete­
orologiczny 15.00 Komunikaty 16.00 Odczyt 
org. z racji "Tygodnia dziecka" p. t, "O­
pieka społeczna nad niemowlęciem" - wygł. 
dr. M. Gromski. 16,30 Tygodniowy prze~ 
gląd, kO!J1unjkakcyjny- wygI, ref. prasowy 
Min. Kom, p, T. Strzetelski 17,00 Program 
.dJ~, ,dfi~ci l7,250d~zyt org, staraniem Min. 

·w. R. i, O,P. p, t1"PcYYi'3śćp(:lsk~ ,w szko 
le" - wygt ,p. J.' Krzyżallows~i, ,18,00.,1).00$ 

WE.AWR KAMERALNY cert popołudniowy 19,00 Rozmaitości 19.30 
Dziś~ jitt:r9 ido czwartku ""wieez,orem Lekcja języka francuskiego. 19.55 Korouni, 

, włąc~nie ~om~~ja' s.atyryczna . J. "Sz~rrlaw~ ,kat rolniczy. 20,05 ~,Chwi1a lotnicza" - wyp. 
skiego hPapie~~wy, kochane~"., red. p, J, Osiński 20:30 Kqncert wieczorny 

'V piątek {>ięrwszy ,,'ystęp Stefana 'Ja::: , "22.00.:Sygnal czasu, komunikat lotniczo:::me_ 
racza w komedji de Flers'a i Caillavet"a ~~Ro ·teorclogiczny 22.05 Komunikat PAT ,22,20 , 
ma~s Pana Kasjera'*.: S,przedaż bil,etów od J;C'omtniikat~~: policyjny, sportowy, nad pr{)$ 
dziś w Kasie Zamawiań ' gram. 

: 'v t • 

SEZON JESIENNY' W 'CASIN-IE" 
(";;'"~", . ". -.- -.' ~-- ~~ ,.-,~' . 

Po dokładnej artYst)'cinej przeróbce 
:- wnętrza, nadającej ~eatrb;wi f"1Casino" dużo 
'wykwintnego sm~ i ~tyl~,Cpo odpowied;-

. ,niem".,powiększeniu l!brkieistry' 'srymfonicznej. 
pozostająGej nadal'~ód wytrawnem kier'o\vni 
ctwem p. L .. Kant~~ przystąpiła dyrekcja 
"Cąsina:' do otwar~ilt!j~sf~nli'ego sezoriu. 
. 'Na pierwszy~~ifń,Jdzie rewelacyjne 
"Małżeństwo" z BrygJid.ft Hełm. Pamiętamy 
fenomenalną kreację ·jftką zadziwiła Brygida" 
Helm świat VI "Metr;ęlpalią". B. Helm prze~ 
wyŻSza finezją gry, ~e poprzednie kreacje, ' 
odtwarza sobie tylko:";i'W:~".aŚ'Ciwą wnikliwością 
dzieje współczesnej ~@biety, która niezada~ 
walniając się miloścltJi (1p:ęża i prozą filister::: 
,skiego życia, mimo wr:odzotllej czystości i 
m,0r~lności puszcza S!ę1la zmienne fale przy~ 
god l awanfurerotycznych. nie&łtnowitych 
dreszczów i perypetljit ,czyni'ą.~ch obraz ten 
prawdziwą re\velac ją. 

- ,~~' ?Oe--- . 

ZEBRANIA, I PO&ADANKI,w ZWr 
Jutro, tj. w poniedzialek, w sali g{ÓW~ 

nej ,DOIU}l Ludowego ~zy ul. Przejazd 34 o 
godz. 7 wieczorem zebranie Stow. Robotn, 
Chrz .. na którem przemawiać będą Patron 
Gló,:ny Stow, Rob. ,Chrz. ksiądz kan, Ry~ 
bu~ l sekr. Dębczyński i inni. ; 
I"" '. We \vtorek, dn: 18 września rb. o godz. 

Z LIGI lVIORSKIEJ'i 'RZECZNEJ. 
Celem utrzymania nawiązanych stosun 

ków, ;, tQ\va~zyskich podczas obu wycieczek 
Ligi Morskiej i Rzeczne'j, ,nad PQlskie morzet 

4ar,ząd ;Łódzkiego: Oddziału postanowił urzą 
dzić w dniu 6:::go paidziernika w lokalu Ligi 
PiotrkOW'ska 92, wieczór tOVtarzyski dla e~lon 
ków Ligi Morskiej i Rzecznej ~raz uczes'ttili 
ków obu wycieczek.., , 
, 'Podczas, ostatniej wycieczki zaginęła 

walizka posiadaczo\vi le~itymaeji Nr. 195. Za 
rząd Ligi, prosi osoby,' kt6reily o ~aginionej 
waliz~'coś wiedziały o podanie, wiadomości 
w Sekretarjacie Ligi. " . 

Pan Jan Bonikowski zlóiył ofiarę Zł. 75 
- na założenje telefonu w Lidze Morskiej i 
Rzecznej. Za złozoną ofiarę' Zarząd Ligi 
Morskiej i Rzecznej, hl drógą. składa Panu 
Bonikowskiemu Szczere podziękowani~. 

T ANCE Ś\V. BIUROKRACEGO 
N a mocy decyz ji ministerstwa ~nraw 

wewnętrznych szkoły . tańców towarz\'~kiCłi 
będą podlegały podatkowi miejskiemu -od za 
ba,v~ rozrywek i widQwisk. .... 

. " Ministershvo uzasadnia S\voje śta,n()l. 
wisko te . k~" '-.' m, ze sz U1Y powyższe nie sa szkoła 
~~zawodowemi. lecz miejscami ro~rvwek. 
A.. z pogr~ebów jeszcze nie ma ~atku. 

ł' ,I ape\Vnlamy p. t. w"ladze skarbowe '7se 
( ~leczorem zebranie Stow. Rob. Chrz. Od-, 
dZIał przy ul. Or!rodowej : 34, na k'i-órem 
pl:'2emawiać bedzie delegat Zarządu Głó~~ )y • by wcale niezlv. . 

. ·,Zwlaszcza, o ile chodz; o 
.l ~ pogrzeby pOt 
lJatnik6w 



·N ~JPRfJS'J:SZłkbROG.A.DO ·PIEKLA •. 
- A powtedz~mi,pr!Zezccql()żnado 

Uj, to jutro ,pędzie zmr.;rtwienłe! 

staL się dopiekł,a '? ANGIELSU,rLEGMA. 
- Przez poda.tki. ; ".'~ W jednym z ~oieli paryskicn mIeSZ~ 

. -Co tez wyga' dUJ·esz?'.. .~; ,.,' k ' k ' , ' , " a wysoki chudy j~kiy a i nie pierwszej 
-Bo:na;sz ojciec' mówU; .. że;flrzez te. młodości Allglik1 trzythaję.cy ciągle krót­

pouatki to nas wszystkich djablf wezmą. .kąfajkę międzyzęba;mi~ 
Pewnegowteczoru dzwoni on na po·, 

OSTRO.NOŚĆ.· . kojówkę .. 
Manlusiu~ t~npąn, co przem~wia -- Tereso- mówi' do niej ~ czy 

:.Y; ra:djp, tak kaszle Ciągle... .... . mógł bym mieć0ziś ciepłą kąpiel 'l 
·ó--- To odęjdźzaraz Ód aparatu~ tos.ię, Ale Teresa ma dziś wiele innego za-

tak łatwo przenosi, Jeszcze się. .nabawisz 
ch(;!'oby.· ' . 

. ' TROSKLIWOść. 
- J eż'eli pańska· żona istotnie '. tak 

· strasznie kaszle po' całych nocach, to rzecz 
, {wydaje. się mi poważna. Dla,częrro. pa'P 

c mnie "'nie wezwał, tr<?chę wcześn~ej ?, 
-Do tej pory nie .było to tak.:sil~ 

'nie~ panie doktorze .'L- '\vystarczy16 mi zu..; 
. ,·~łnie 'leżeli: włóży~e,niwatędo uszu •... 

25evlSLORÓ. 
- po\viedz mi, co to znaczy "p6l.*a­

roba ?"? 
-' już :wiem! ~ Widzisz, półżałoba 

to je~t ,,vtedy,kiedy j.eden umiera, a drugi 
· dfiedzi~zy P6' nim duży spadek, ~ ,_ 

DYSKREIJ.INY.. ~?:~3t ,~.J.~"" ' 

Tak między:ą.ami, może· mipanl 
op-wiedzieć, He ma.pani lat? 

. ' ->Niepowiem-.niech:pan sam. zga~ 
dl~'e. 

'.,- A}la,. już wiem. To jest tak:"paD'l 
.it· może mi po\viedzieć, bo pani nie umie 
łi(·zyć wyżej, jak do pięćdziesięciu. 

~AR~OZYN~. 
." .--Awięp. jesteśmy zar,ęc~eni? 

, ,. ,..' ,....- Tak" naturalnie ! 
~. I ją, jestem pierwszą dzi~wc~yną 

· ,k 1 órą ty kf?chasz? 
.... To nie. ale teraz. robię .•. wieksZł;; 

DOBRA BABA. 

, jęc~a. 
- Trudno będzie myl ordzie ~ od­

powiada -- nie mad:ziś ciepłej wody. 
- A zatem Taresiu przyg..ltuj mi zi .. 

"nną kąpiel. 
__ Co takięgo? ... .""". wykrzykując na to 

pckojówka. - Zimną 'kąpiel? Alez, myłor .. 
d~ie, czy pan nie pomyślał, że mamy już 
ł:'F:,opad i że można się z ,tego nabawić sil­
:legoprzeżiębienia? 

_ Zate~ - od.powiada 7.. nje7.mąco-
nym spokojem John BulI - przygotujesz 
mi Teresiu zimną kąpiel, a· zaraz . potem 
zamówisz dla mnie pogrzt:b )ierwszej 
kiasy. 

N.APISYAMJ~RYKANSKI,E. 
Na pewnym małym banku ameryka~j: 

'3Ikim, wYwieszono napis: "In God we trust, 
'jtherśpaycas", 'co znaczy: "Ufamy tylko 

Bogu, innd niech placą gotówką", 
Inny napis: "Prohibitfton it bitter, than 

no liquoratall". Co znaczy; "Prohibicja 
jestJ~psza aniżeli zupelnybrakwódki". 

DJALOO MAŁ~E*SKI wANGLJI. 
-Panie BurtQn, chciałabym pójść 

; (I parku, moje serce! 
.. _ Och, zostań ze mnę., moja pta-

!':7.yno! 
.- Dlaczego nie chęesz abym wy .. 

~2ła mój l~"riatktl? 
_ Bo wolę czas spędzić z tobą,mo-ja 

królOwol 
\ _ Więc nie chcesz, mój aniele? 
- Nie mogę, pani Burton ? 

_ Wiesz Edmundzie, . dochodzę. do, 
-Dlaczegoż to mój panie Burton. 
_ Gdyż zaczniesz się stroić, a to dia~ 

. I~rzekonania, żeś ty Ilie ożenił . ęię ze mną 
to miłości... . 

_ E, daj spokój, już 'Yiere..ską,ą oi 
.p!~ychodzą zawĘze te czarne .myśli ~,le­
. piej n~e patrz tak czę~to do lustra., 

'rO PRAWDA. 
. A więc naj starsza z pani.en ,Pip. 

'){'lniekosztuje moja żono! •. 
. _ Rób sobie, co chcesz, a. ia pÓjdę 

mój mężu! 
, _ Jeżeli pójdzieszł psia kre'w, to. nie 
dostaniesz odemnie ani grosz9. na gałgany I 

W EPOCE RADJA. 
Nauczyciel: - Gdzie leży Londyn? 

ł .? 
$ztyekich wreszcie zaręczy a SHt ~ 

_ Tak) to świetnie -, a t 'SI tym. 
Odpowiedz. prędko. 

Synek: - Wielkie cewki i k('-o:1 
szczęśliwym? 

_ stary Pipsztycki... 

MONOLOG. 
_ Nie c11cia-ła mnie uściskać! 
_ Co to znaczy? Czyżby się" dowie .. 

oziała że nie mam pieniędzy? .. Z~ nie po .. 
ebodz~ z rodziny szlacheckiej?· Ż.,; nie o­
t1 zymałem tnvansu na porucznika? ·t> a mo-

ź€" jadłr czosnek? 

80, fala ... 

Cóżeś taki zadowolony? 
...,... Bo wracam od dentysty. 
- N o, mój drogi, właściwie, to nie 

jest '~aden powód dowesolościl 
_ N o tak - ale dentysty nie było w 

domu. 

żLE ZROZUMlAt;. 

II 

U FRYZJERA. 
- Ten środek D& porąstwłQ9ÓW,. któ­

ry mi pan tak zalecał, okazał. się· zupełnie 
bez wartości. Zara~ 'po 'u:tyciuwypadlY 'mi 
wszystkie włosy. 

- . Nic dzjwnego, proszę szanawnegopa 
na! .Nowe włosy potrzebują miejsca_ 

BEZ ZMI~NY. 
- l cóż, proszę pani, Czy 'to napraw4G 

nienowe życie zaczęło się dla pani po ślub:e? 
- Bez zmiany, niestety. Tylko tyleJ 

że dawniej czekałam na to, by mój 'narzeczo 
ny, wyszedł, a teraz czekam, aby mój rnąż . 
wrócił do domu. 

ZROZUMIAł.:. 
Mamus1u, czy mogę iśd tiawić słę 

z Piotrusiem Gęgalskim ? 
- Nie! Przeeiewiesz dobrże,że s Gę, 

galskim posprzeczaliśmy się . 
- A czy mogę w takim razie pójść OJ 

bić Piotrka? 

NOWY LOKATOR .. ;, 
-- Mam nadzdeję, że tu nie$a.łl'dnycli 

szczekających psow w sąsiedztwie. 
- Nie, proszę pana. U nas jest ~ar­

dzo spokOjnie. 
- To doorze, bo ja właŚciwie mam 

dwa pSY, kfóre szczekają bardzo wiele:' nit 
potrafiłbym więcej wytrzymaCS I , . 

OJ, TE. CZASY. 
..;..{Ledwie NaciągaIski oZenIł ;słę:,; nie 

ją cork4~ P9życzyl odemnie 5 tysięcY złe 
tych. 

I naturalnie nie dostal pan odnł. 
go nic? 

Owszem, córkę· 

KTOBY TEGO NIE CHCIAL 
_ Panie dyrektorze' - mówi buchał~ 

tel' au zwierzchnika swego- proszę o urc:' 
. lap na jutro, bo chcia.łbym być na pogrze-
bie ~wej teściowej... . 

~Drogi panie! ·Ktoby tego nie chciał' 

HYGJENA 
\"'1 Anglii wre gorąca walka między Of 

brońcami alkoholu a jego wrogami. Każda 
strona wytacza mocne argumenty. Znany do 
wcipniś 1.ondyński, Han'Y l.ander, opo,vi~'la 
ku poch~8zeniu jednych i drugich następu: ~\­

cą historję: . 
- W Planster:I-Tollse zaznajomilf''1l 

S3ę z dwoma bliźniakami, krzepkim.i starca~ 1 
'<;:.tuletnimi, solidnymi jak 'dęby... prostyn1t 
~ak maszty okrętowe." 

- Oho, sto lat? ... ' El ozemu ZaWdZ1tiCZa, 

li swe zdrowie? 
- Jeden z nich regularnejkonsumejl 

w6dk1, -. drugi - kompletnej abstynencji. 
(Life) •. 

W REDAKCJI. 

Pan Kipman jest na balu. Szaleń-
eh V.': '1;' Kobi(Ątv, Na{.tlA przychodzi de .. 

Coś ty zrobit dzikusie. Zjadłeś dwo 

Pcczątkuj,\cy poetft~ -Panłe redakt~ 
rze. Jakiż ,test los pierwszego d~iecięcia . 'mOl 
Jej muzy? 

Redaldor! -Ci~htł... tn*osq m6włl 
S2eptem~ Dziecię . pańskie Śpi w. koszu, jesz­
cze jap". rozbudzi. "-r:. 

pfS73 ::~P Dani Kipmano\va umarła. . 
Pan" Kipman chowa depesz~ do kle· 

je własnych dzieci! 
.,-.- To twoja wina! Ty mówiła sto raz: 

'~zieci żywić stara rodzica. 
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PIEKA~NIE: 

la~'łnwslG Zawlszy 47. 

Zal.r.a.oWskl, Bałucki Rynek.;: 
K!lcmiarows.k1. Franciszkań~h 

-6c liń.ksi,.Maryslńska 9. 
ps,-ca,łowski, ZgIerska 57. 

ItoHlcki. Zgierska 111. 
ZAKLAD'Y KOWALSKIE; 

t. Wiśniewski. Radwańska 4E 

SKLAD WJfGLA: 

B!Of:S2. Brzezińska ,24. 

ZAKLADY KAMlENIABSKI~: 
I1Jm. Brzezińska 114. 

.ł.AD· INSTRUMENTÓW. -MUZYCZNYCH: 

Boniewic~ Targowa 38. 

t. 

i 
i 
, 

ul .. Sienkiewrcza 40 tele 1-82 
, .. 

PRZYJMUJE ZLECENIA NASE. O.'~ BIEZĄCY 

L UPUJ CYCH. 
"N 

Nr .. 12,. ,II ------
WYT\VÓRNIE CUKRÓW­

;S-tttiKie\HCZ, Cblodn~ 11. 

-BESTAUaACJE 

L&pk& SiEmklewlcui 4l 

O,BIAD"i SMAOZNE I TA.; 

l:st!{.: Resursys lil1ińskJego lt:.:. 

ZAKLAD RZEŻNICZY 
Btcrnacki. Ogrodowa 52 

SKLADY OBRAZÓW l DBWOCJI. 

. Rai1wański. Zgieręka :24 
-- PRACOWNIE OBUWIA: 

l.a~ artY1 PiotrkL·wska. 

\i\alkowiak. Napiórkcwskiegt: 105. 
H e mp.i ńskL GłÓ\Vlla 63. 

KruCfkows~i. Kiłlńsk 1 ego 256. ' 

K·'" alczyk Pabjanicka SZOsa 18. 

I 
i 
J 
ł 
i 

le, m?1S'f 
.... 4" r 1 ... _. 

SFLEPY KOLONJALNE 

Suwals.k:; tlaZl.lrn2 2 

JaUls2e~vsk:~ !Jw(d'ska 2ł: 
< . J~ . Pasia'k Kąma24 

~. Wal~! Sło'hiańska 18 
M. Kowalewska~ Nowo-Zarzewsh... _ i. 

Retelewski
1 
Brzezińska 92 

Domań$ki:·Zawiszy 27 

bstr(}wski~ Lągi-ewnicka 23 

ZAKLAn'Y KRA WIBCltIE, 
. Majewski, Konstantynowska ~ 

.' 'ŚLUSARNIE MECHANIOZNE, 
SUW:ils~i. 'Golca 9 

HURTOWNIE W6~D 
,Jlęl~iak; Brzezińska ~9 

~otl'~f!bna;lloapod-ynidb stal'Jz. 
, .go, pana ulDhrlil~a prasować 

AndueJa 56p.rahifa 
L170-1 

- ., 

LÓKAL 3 pokole z lruchalłi ł 
.. . ogrodem do wyn~lęcia . Choł. 
ny u].Pr)'tlcypąift8' 31 lOg TIl 
szvńskiej obok1,.ra31Wajll .Nr. 11 
ł O(erlypod,,1100!' , 2S'~2 

U~f,~ń(n;~~) snaidz.i8 ,po,m. len .. 
SCEnie 1111 naUE:Slyił elkI 1~J:yka 

fiaaćuskl~goKi1iński.go ,83-~ 
.... , . ., "- 1188-t 

Mecenas 

St. bEŁZA 
A.dwok~t. Konsystóułl Ewa. ," ' 

.11cko-Augl'bul6I$kieso ' 
w Vvafazilwia 

podług ostatnich modeli !l 626- N e 'Chojnacl\f~';ld: Wy.oeki·aG p- otnebna UC,s .. ~lC. do nycla 
iest plaG :dQsp,rndania.łtada. - . Alajłl' Ko§clua31dl.. 81 l'n. 8 

lący lilię do ka~~e" budowlI. 1\11- . li86-

powrócił do WAr •• aw. 
~hmlełna 29 

pl'llyjml.l.jłl' od. lOilo Ul'UAł i 
od4 do· fi ip6l po po~ -

UWAGA: Specjalność ROBOTY FUTRZANE. 

MS!' 1 

~@Wffi}U'il~lP.ł:\~iłWUlilej 
..,. . H~Iiil@łBG~@.$~J_ 

.~Stełtog'Bf,li - pIsanie na lllia­
uynle- - ię~yki - łsięgowość 
i wssellle prl@dmioty hend}owe 

kt6rem jest. jutcegł8 nil dom 
nieat6re drze';lo;.s:po,wodu .wyju .. \ 
du apnedllrrt titnio ul. Zel.'om-
skiego L. 34 Rfł&t~uracja _ 

Zakład tapicerski. Bel Gaba16w 
Nawrot 8~; pp1Ic.~ tapczany', 

koz~ tki. foter"" ł\l'z.,-s:la 1 8toly,_ 
ł6łka, trema i/ll'nitvrki oroJ: przy 
j mujemy umewienia i xalda­
d 6tlie fłnnek, cwuuni.J dogodne.. 

796C-2 

00' spuedania. doa B draewa 
, 10 mi:; ~~kC:Uliowy 2 alę odda 

ja 2 ~o , wykoń~z-eDla.· Nowo-Mar,.-

Uf biÓry m~lłld.e,J. ,~ftl.mełd.e. " O .. bUWie 
alffetrf' na w,plote PIotrko-

DOMEK murowąny" O 2 pokojach z kuch~ 
nią z ogródkiem w Rudzie-:- PabjanickIej do 
wynajęe1a. ~Wiadomość w Lodzi~ 'Złota 7 In. 

10 od godz. 3-5.: 3~7208 

. DOM Z ogrodem lub mniejsze gospodarstwo 
. rolne w, obrębie 15 kilometrowem Łodzi Wv~ 
dzie~żawie' na dluż~zy czasizapiice' z gór~. 
Wiadomość Łódź, Andrzeja 46';m. 18. 3~7210 

SPRZEDAM sklep' rzeźniczy i 

i 

sińskaf7. ' . ,1274-2,' 

~weka a1lHw-. 1 p. 115i-:-;: Gdańska 76 m.IO. 
piWiarnię. 
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